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P a m i ę t n i k T o w a r z j s i w a Nauk Śc is łych w P a r y ż u . — R o z 
prawy treści technicznej w pierwszych 5 tomach. — Rocznik 
naukowy, pod powyższym ty tu ł em wychodzący w P a r y ż u , 
naprzód pod redakeyą pana W ł a d y s ł a w a Folkierskiego inży
niera, a nas tępnie , po wyjeździe tego ostatniego do Peru, pod 
redakcyą znanego w świecie naukowym astronoma i fizyka pana 
Adama Prażmowskiego, obejmuje w pięciu wydanych dotąd to
mach, obok prac czysto naukowej treści, k i l k a rozpraw odnoszą
cych się do zastosowań nauk ścisłych, a mianowicie do mechaniki 
praktycznej i inżynieryi cywilnej. W tomie pierwszym p. W ł a 
dys ł aw Gosiewski zamieścił obszerną rozprawę pod ty tu łem: 
O sprężystości ciał stałych jednorothtych. Jak mówi sam autor na 
wstępie , matematyczna" teorya sprężystości stanowi jeden z najwa
żniejszych działów f izyki matematycznej. Teorya ta wszakże , 
k t ó r a prędzej czy później wytworzy racyonalną podstawę nauki 

0 wyt rzymałośc i ciał , s tanowiącej część zasadniczą wyksz ta łcen ia 
każdego technika, już i teraz wiąże się ściśle z mechaniką stoso
waną. Z tego t y t u ł u rozprawę p. Gosiewskiego zaznaczamy tu 
na samym wstępie . 

W tomie drugim podany został a r t y k u ł p. S tan i s ł awa Zie
l ińskiego inżyniera : O nitroglicerynie i dynamicie, obejmujący w so
bie ostatnie postępy dokonane w fabrykacyi tych ciał. Spoty
kamy się także, w tym artykule z nazwiskiem p. Majewskiego, 
k tórego prace podczas oblężenia P a r y ż a p rzyczyn i ły się wiele do 
udoskonalenia systemów fabrykacyi nitrogliceryny i dynamitu. 

W tomie trzecim podane zosta ły aż trzy rozprawy' treści hy
draulicznej. Pierwsza ma ty tu ł : Teorya. biegu prostolinijnego cieczy 
1 jej zastosowanie do biegu wody w tutach wodociągowych, prace p. Mau-
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rycego Levy, francuzkiego inżyniera dróg i mostów, wyłożone i rozebrane 
przez Feliksa Kucharzewskiego inżyniera. Druga, pod ty tu łem: Tur
bina Fourneyron'a, jej teorya dokładna, przybliżona i uwagi praktyczne 
przez Władysława Klugera inżyniera, stanowi umiejętnie napisaną 
monografią silnicy, k tó ra zjednała sobie powszechne uznanie 
w świecie przemysłowym. Pan Kluger opracował starannie teo
rya dokładną motoru, przygnał jednak wyższość p rak tyczną teo-
r y i przybl iżonej , wy łoży ł ją ściśle, a w końcu zebra ł umiejętnie 
wielką liczbę uwag praktycznych dotyczących wymiarów i ksz ta ł 
tu turbiny. Obszerna praca p. A . Martynowskiego inżyniera , p. 
t. Teorya ciśnienia cieczy na ściany płaskie i na ściany krzywe, zajmu
jąca 27 arkuszy druku in 4°, rozpoczęta w tomie trzecim, ukoń
czoną dopiero zos ta ła w tomie I V . Praca to gruntowna, szczegó
łowa, lecz zbyt rozwlekła . Myśl jej p o w s t a ł a z powziętego przez 
autora zamiaru opisania, a właściwiej podania wzorów, używanych 
przy projektowaniu rezerwoarów żelaznych, s łużących do zasila
nia woda lokomotyw. W dzie łach t rak tu jących o hydrostaty-
ce, jakie mia ł pod ręką, oprócz twierdzenia Archimedesa i twier
dzenia-ty cząoego się ciśnienia na wszystkie ściany naczynia, k tó 
rych dowodzenie rozwiniętem jest w zupełności, autor znalaz ł za
ledwie wzmianki o ciśnieniu na ściany krzywe, lub ty lko wysło
wione w krótkości n iektóre rezultaty badań, nieobejmujące roz
maitych przypadków, w jakich ściany mogą się znajdować. Posta
nowi ł więc rozwinąć pobieżnie rzucone w wielu dziełach wska
zówki , wywieść wzory podawane bez dowodzenia i zapełn ić bra
k i napotykane w teoryi ciśnienia na ściany krzywe. Z powodu zaś 
ścis łego związku między teorya ciśnienia cieczy na ściany krzy
we a teorya ciśnienia na ściany płaskie , nie mógł t r ak tować jed
nej bez drugiej i wy łoży ł obie wyczerpująco, pracowicie i sta
rannie. 

Oprócz dokończenia rozprawy p. Martynowskiego, podane 
zos ta ły jeszcze w czwartym tomie P a m i ę t n i k a inne prace treści 
technicznej. Z dziedziny wytrzymałości ciał podał p. Kazimierz 
Brandt inżynier , rozprawę p. t. Badania analityczne dotyczące cięża
rów przypadkowych, używanych przy obliczaniu mostów. Celem autora 
było: 1) podanie sposobu obliczania ciężaru jednostajnie rozłożo
nego, mogącego z dokładnością zastąpić ciężar przypadkowy 
(charge accidentelle) złożony z jakichkolwiek si ł w chwi l i , kiedy 
ten ostatni zajmuje na danym moście położenie najniekorzystniej
sze; 2) obliczyć za pomocą podanej teoryi tabl icę ciężarów jedno-
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stajnie rozłożonych, zastępujących dokładnie ciężary przypadko
we, złożone z pociągu lokomotyw całkowicie na ładowanych 
(a pleine charge), i w chwi l i , kiedy tak i pociąg zajmuje na moście 
położenie najniekorzystniejsze. Podajemy tu wyciąg z tej ta
blicy: 

Otwór mostu 
Cif żar jednostajnie roz łożony na metr bieżący ko le i 

pojedynczej, r ó w n o w a ż n y lokomotywie systemu: 

w metrach, 
Engerth'a Fetietfa 
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8400 k i l o g r a m ó w 
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G850 „ 
G300 „ 
5800 „ 
5300 „ 

10000 k i l og r amów . 
9500 „ 
9300 „ 
8800 „ 
8000 „ 
7200 
5900 „ 
5G50 
5G00 „ 

Nadmienić wypada, że praca p. Brandta zanim podaną zosta
ł a w Pamię tn iku , d rukowaną już b y ł a w j ęzyku francuzkim w An-
nales Industrielles, w poszytach z 20 Paźdz i e rn ika i 20 Listopada 
1871 r. 

P . Jan Nepomucen F r a n k ę , profesor Akademi i technicznej 
we Lwowie , podał w tomie I V Pamię tn ika : Przyczynek do ogólnej 
teoryi kół zazębionych, dotyczący kwesty i oznaczenia k s z t a ł t u i sto
sunku kół zazębionych w tym przypadku ogólnym, jeżel i nic są 
ani równoległe, ani się przecinają. Dalej następuje: Tcorya turbi
ny Fontaine'a wraz z zastosowaniem wzorów analitycznych do obliczania 
wymiarów i pracy tej machiny przez Władysława Klugcra; podczas 
gdy w turbinie Fourneyron'a woda dzia ła przez uderzenie, maszy
na Fontaine'a stanowi typ turbin poruszanych ciężarem wody. P . 
Kluger mia ł na celu teoretyczne i praktyczne wykazanie wa
runków koniecznych do dobrego zuży tkowan ia s i ły poruszającej. 
Starając się przedewszystkiem o racyonalne wyprowadzenie wzo
rów, a nadto mając na uwadze praktyczną s t ronę zadania, porów
na ł wypadki teoretycznie otrzymane z wypadkiem doświadczeń 
genera ła Morin 'a , k tórego powaga na polu doświadczalnem na zu
pełną zasługuje ufność. Bóżnice otrzymanych wypadków posłu-
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żyły mu do obrachowania współczynników poprawki, k tóre wpro
wadzi ł do teoretycznie wywiedzionych wzorów, w celu sprostowa
nia b łędów popełnionych wskutek n iedokładnego ocenienia zja
wisk, lub z powodu braku pewnych danych, k tó reby ty lko drogą 
doświadczeń oznaczyć by ło można. Otrzymawszy tym sposobem 
wzory praktyczne, wyjaśnił p r z y k ł a d e m ich zastosowanie do obli
czenia wymiarów i skutku turbiny Fontaine'a, a opisawszy wypad
k i doświadczeń g e n e r a ł a M o r i n ' a i kapitana Daugny'ego uwyda tn i ł 
g łówne własności maszyny. Taka jest treść umiejętnie opracowa
nej rozprawy p. Klugera. W końcu podaną zos ta ła jeszcze w to
mie I V rozprawa: O naturze i przymiotach stali przez Stefana Bara-
noicskiego inżyniera, streszczająca w sobie rezultaty badań dokona
nych w ostatnich czasach, k tó re pozwol i ły poznać bliżej na turę 
stali i wykazać czynniki mające wpływ na jej przymioty. 

W tomie piątym Pamię tn ika zasługuje na uwagę rozprawa 
p. t. Noioy sposób obliczania poicierzchni wykopóiu i nasypóic przez Lu-
cyana Wojciechowskiego, dyrektora dróg żelaznych w departamencie Seine 
et Marne we Francyi . Sposób ten obliczania powierzchni profilów 
poprzecznych opiera się na następującej własności zasadniczej do
wiedzionej przez autora: Jeże l i chcemy znaleźć położenie l i n i i 
prostej, wychodzącej z jednego końca l i n i i ł amanej i tworzącej 
z każdej strony powierzchni równoważne tym, k tó re tworzy l in ia 
ł amana , to pochyłość tej l i n i i prostej będzie równa: odwrotnemu 
kwadratowi z odległości k rańców l i n i i ł amanej ("mierzonej pozio
mo) pomnożonemu przez i loczyn, k tórego pierwszym czynnikiem 
jest summa iloczynów wzniesień lub obniżeń, a drugim summa 
długości zbiorowych (cumulees) odpowiadających tymże obniżeniom 
lub wzniesieniom. Z tej własności autor wywodzi wzory i poda
je tablice służące do obliczania powierzchni profilów poprzecz
nych. Metoda p. W . ogłoszona już poprzednio drukiem w języ
k u francuzkim zna laz ła uznanie u władz tamtejszych. Ministeryum 
poleciło jej zbadanie inżynierom rządowym, a rozpatrywanie cią
gnie się jeszcze. Wreszcie szereg ten prac treści technicznej po
danych dotychczas w P a m i ę t n i k u zamyka rozprawa: O obecnym sta
nie fabrykacyi żelaza i stali za pomocą metody Bessemera, wraz z jej te
orya p. Stefana Baranowskiego. 

Wymieni l i śmy tu ty lko rozprawy techniczne podane w Pa
mię tn iku , bo te nas obchodzą g łównie . Wszakże i inne prace tamże 
podane i odnoszące się do nauk ścisłych czystych, za interesować 
mogą równie z wielu względów i techników. Pamię tn ik , które-
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go tom pierwszy wyszed ł w r. 1871 postępuje szerokimi kroka
mi w w y t k n i ę t y m kierunku, polegającym nietylko na krzewieniu 
u nas nauk ścisłych i ich zas tosowań, lecz nadto na gromadzeniu 
rozproszonych si ł intelektualnych, uprzys tępnianiu im pracy 
i wspieraniu wszelkimi środkami. Wydawnictwo to ogłosiło dru
kiem w przeciągu lat czterech 190 arkuszy rozpraw ściśle nauko
wych. F. K. 

Czasopismo Towarzystwa Technicznego we L w o w i e . — Za
łożone przed 12 laty we L w o w i e Towarzystwo Techniczne nie 
mogło z powodu braku środków przystąpić do wydawania dzien
nika, ograniczając się rocznikami. Od jesieni 1874 r. Towarzy
stwo posiada już swój własny organ p. n. „Czasopismo Towarzyr 

stwa Technicznego". 
Stosownie do programu czasopismo to obejmować będzie: In-

żynieryę wraz z kolejnictwem, archi tekturą , mechaniką i nauka
mi matematyczno-przyrodniczemi, i stojąc na zasadzie ścisłego 
związku między teoryą a p r a k t y k ą w równej mierze t r a k t o w a ć 
będzie sprawy przemys łu chemicznego, mechanicznego i górnicze
go, tudzież kwestye komunikacyj lądowych i wodnych. Oprócz 
tego czasopismo obejmie: 1) sprawozdania z pos tępu szczegóło
wych ga łęz i p rzemysłu krajowego, wzmianki dotyczące wykona
nych lub wykonać się mających dróg żelaznych o zwyk łych i waż
k ich kolejach, regulacyi rzek, zabezpieczenia brzegów i t. p., 2) 
opisy znaczniejszych budowli publicznych i prywatnych, 3) wy
ciągi z czasopism zagranicznych, 4) informacye o ruchu nauko
wym z dziedziny matematyczno przyrodniczej, o budujących się 
w kraju i zagranicą drogach żelaznych, o zak ładach przemysło
wych, towarzystwach akcyjnych i t. d., 5) sprawy Towarzystwa 
Technicznego, recenzye dzieł fachowych przedewszystkiem pol
skich i wiadomości bibliograficzne. 

Pismo wychodzi we Lwowie w zeszytach dwumiesięcznych. 
P r z e d p ł a t a za 6 zeszytów wynosi 4 złr . S k ł a d g łówny w księ
garni Gubrynowicza i Schmidta na placu Św. Ducha. 

Redaktorem głównym jest p. Jan Frankę prof. mechaniki 
w Akademi i Technicznej. Komitet redakcyjny składają pp. Ty
tus Bortnik naczelnik oddziału maszyn Drog i Żelaznej Arc . A l 
brechta, Roman Gostkoicski naczelnik oddzia łu ruchu Drog i Żela
znej A r c . Albrechta, Dr. Rudolf Giinsberg prof. technologii chemi
cznej w Akademi i Technicznej, Juljusz Ilocliberger dyrektor miej-
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